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Przybycie Pana Prezydenta Mościckiego 
do Warszawy.

WARSZAWA, d. 19.12 (tak wł.) Na dworcu głównym powitali
W dniu wc«ora;ssym o godsinie 
9 m, 18 wieosorem praybył do War- 
siawy s Knkow* Pan Presydent 
Raeosypoipolitel.

Powstanie w
LONDYN, 19.12 (tak wł.) Z Ka- < 

bulu doncsią, ii sytuacja jest tam Ï 
córa« bardsiej taprężon«. Stolica i 
kraju jest odcięta od prowincji prse« | 
powstań, ów, których Jic&ba 8 §g* 20 
do 25 ty®, ludii. Powsttńcy srywa- 
ją linje telegrafiom?, psują mosty 
i t. p. Bunt roBssersa się również 
na atmję, co imua lo króla Anaanul- 
lacha wraa a królową do ucieczki 
a Kabulu. Król schronił się do jed- 
nego s fortów pobliskich,

NOWE DELHI, 19.12, (tel. wł.) 
Według informacji Reutera sytuacja 
w Afganistanie poganss się, W cną 
gu da uch ostatnich doi w Kabulu 
i Jalalabod tocsą s'ę walki. Po 
wstańoy «erwali rokowania i w s«^-

Pana Preaydenla przedstawiciele rsą* 
du, wltd« cywilnych, wojskowych 
i reprezentanci orgrnizacjk

Afganistanie.
regu miejscowości wsiozęli walki, 
«»jmując posterunki sfganistióski \ 
Komunikacja tehgrificsna z Kabu­
lem została przerwana.

LONDYN, 19 12 (tel. wł.) Wed­
ług fltrsymanych tu wiadomcśji po­
wstańcy domagają się zrzeOzonia się 
tronu priez króla Amanulhoha na 
rzecz jego brata.

Jednocześnie powstańcy żądają 
zaniechania europeizacji kraju.

Walki trwają w dalszym ciągu,
W niebezpieczeństwie znalazło 

się poselstwo brytyjskie.
Fort, w którym majduje się król, 

est bombardowany przez powstań­
ców.

Konsystorz papieski.
RZYM. 19.12 (teł. wL). Dnia 17 

b. m. Ojciec św. podczas konsysto- 
rza tajnego poruszył szereg bardzo 
ważnych spraw religijnych. Ks. Kar­
dynała ShurettPego zamianował Ojciec 
św. Kardynałem-Biskupem. Nowych 
kardynałów nie mianował, lecz za to 
wielu arcybiskupów i biskupów. Kon-

systorza publicznego nie będzie,
Kardynał Laurenti obejmuje* sta­

nowisko Proprefekta św. Kongre­
gacji Obrzędów u boku słabego już 
Kardynała Prefekta Vico; Prefektem 
św. Kongregacji zakonników zostaje 
Kardynał Lépicier.

Nacisk na Boliwję.
NOWY YORK, 19.12 (tel. wł.). 

Według donieskń z Południowej 
Ameryki, otrzymanych w o sta tn ej 
chwili w Waszyngtonie,rząd boliwij­
ski nakazał zaprzestania wojskowym 
grupom operacyjnym działań wojen­
nych. Pr»ypuB«c«qą, ii w ciągu 
dwueh dni najbliższych Boliwja pod 
naciskiem nądów: Peru, Chile, Ar­
gentyny i Brasylji bęltie się stania 
znakźó wyjście z sytuacji pa drodze 
porozumienia z rządem Paragwaju. 
Cztery pińitwa południowo - amery­
kańskie, a mianowicie wymienione 
jut Peru, Chile, Argentyna i Bra- 
zylja, zagroz ły w razie trwania

daiabń wojennych między Boliwją 
a Paragwajem, blokadą tych dwu 
państw. Przypuszczają tu ogólnie, 
it wystąpienia tych państw nastąpiło 
dsięu zabiegam Hoovera u rsądu 
argentyńskiego w kierunku przeoiw- 
działania zatargowi i możliwości wy­
buchu wojny.

WASZYNGTON, 19.12 (tel, wł). 
Rząd Bqliwji i Paragwaju oświadczył 
gotowość przyjęcia pośrednictwa pan- 
amerykańskiej konferencji.

Jaszcze wczoraj zebrała s ę komi­
sja oel?m zajęcia się zbrojnymi za­
targami.

Mimo to, walki tawają na całym 
froncie.

Francja w obronie granic Polski.
PARYŻ, dn. 19.12 (tel, wł.). Na 

kongresie byłych kombatantów w 
mieście Flsrs były prezydent repu­
blik« M llerand wygłosił wielką mo­
wę polityczną, w której między in- 
Demi podkreślił stałe dążenie polity­
ków niemieckich do odebrania ziem,

należących do Polski, jak gdy by ne 
przypuszczali cni, to podobny czya 
powołałby na nowo do tycia całą 
koalicję, która powstała w 1914 r„ 
na skutek agresji niemieckiej.

Francja — mówił Milerand — nie 
dopuści nigdy, aby Niemcy targnęli 
się na granice Polski,

Przeciwko komunistom.
MOSKWA, 19.12 (tel. wł). Prasa 

sowiecka donosi o licznych wypad­
kach terroru przeciwsowieckiego na 
Ukrainie. We wsi Iwanowka, na Wo­
łyniu zamordowano komunistę J ko­
respondenta pism sowieckich, Mo- 
staiata. W Wyniku śledztwa areszto­
wano 8 chłopów, którzy mieli brać 
udział w tern morderstwie. W Wysz 
polu, na Wołyniu, niejaki Grzegorz 
Rndziuk, ciężko ranił przewodniczą­
cego Związku t zw. niezamożnych

włościan, Waniuszyna.&Sąd sowiecki 
skazał Rudziuka na 10 lat więzienia, 
We wsi Kuliniwce, na Podolu, nie 
wykryci sprawcy zranili ciężko współ­
pracownika sowieckiego pisma „Ra- 
dzianskie Słowo“, Kowala. We wsi 
Kaligowo spalono byłą plebanję, w 
której sowiety urządziły radę wiej­
ską. We wsi Wielka Miksza, na 
Podolu, dokonano napadu na czytel­
nię komunistyczną, niszcząc jej lo­
kal i urządzenie i raniąc jej kierow­
nika.

50-lecie kapłaństwa Ojca Świętego.
RZYM, 19.12 (tel. wł,) .tKs, Kar- I i’ii&go «łjżył Ojcu Świętemu żytse- 

dyoał Prymas Polski Hiond w imię- | nia okup 50 leom kapłaństwa. 
diu episkopatu i duchowieństwa pol- |

Sklepy do 9-ej.
WASSZAWA, dn. 19.12 (tel. wł.) 

Min. spraw wewn. zezwoliło na 
przedłużenie godzin handlu w tygod­
niu przedświątecznym, to jest do dn, 
22 grudnia, do godziny 9 wieczorem.

W ostatnią niedzielę przed świę­
tami, t j. dnia 25 grudnia handel 
trwać może od godz. 1-ej do godz. 
6 ej po południu.

Obstrukcja Klubu BB.
WARSZAWA, 19.12 (tel. wł), W 

dniu woaorajssym klub B. B. prsygo- 
to vał obstruKcję pizy trata iiem oey- 
taniu wniosku Klubu Narodowego 
o wejściu w życie rosporsądieEia 
Pana Preiydeuta o ustroju sądow­
nictwa.

Zapisało się do głosu kilku po­
słów a B. B.

Poseł Zwierzyński (Klub Narodo­
wy) postawił wniosek o praerwanie 
dyskusji.

Po priemówieniu p. wice ministra 
Gara, Marseałek otworivt na nowo 
dyskusję, a to xe względu na poru­
szoną prtez mówcę kwestję.

W dyskusji zabrał głos poseł Sa- 
nojoa (B B.) wygłaszając dłuższe 
przemówienie.

Wówczas post i Zwierzyński po 
raz drugi wniósł wniosek o prserwa- 
nis dyskurji,

Wniosek został prsy jęty.
Mimoto na trybunę wszedł przed­

stawiciel rządu prokurator Kuczyński, 
Znów postaw ono wniosek o przer­

wanie dyskusji.
Wtenczas wszedł na trybunę przed­

stawiciel rsądu pan Cieszkowski.
Po jego przemówieniu przema­

wiał snów poseł Zwierzyński.
Pociera wystąpił prom jer Bärtel 

i w pr&cmówitócęu swem występował 
pr&eciwko temu, jakoby przez rząd 
prowadzona była obstrukcja.

. Po przemówieniu premjera, jak 
; podają dłienniKi, poseł Komar no ki 
< (K N.) miał zawołać w stronę ław 

B. B.
i — To jest klub anarchistów i jego 
1 robota jest antypaństwowa.

Poseł Birkenmajer (B.B.) podszedł 
do posła Komarnickiego i oświad- 
o»yl :

— Niech pan powtórzy, co pan 
powiedział!

Poseł Komarnicki: — Ja nic nie 
mówiłem.

Wówczas poseł Birkenmajer po­
wiedział: — Pan lid Jest pan tchó^ 
rzeml

Słowa posła Birkenmajera mają 
; pociągnąć za sobą dalsze konsek­

wencje.
Wresïiie po ras czwarty wniesio- 

1 no wniosek o przerwanie dyskusji.
I Przystąpiono do głosowania.
! Ustawa o odroczeniu na rok de-
' krętu o ustroju sądownictwa przeszła 
I 162 głosami przeciwko 108 głos -m. 
! Wioe-minister Car w imieniu rsą- 
[ du złożył oświadczanie, że nąd ao- 
; stawia sobie wolną rękę w Foraysta- 
j niu z uprawnień przenoszenia sę­

dziów wojskowych do służby cy­
wilnej.

Marszałek zamknął posiedzenie, 
życząc wesołych świąt.

I Posiedzenie zamknięte zostało 
o godz. 10 m. 8o wiesz.

Katastrofa
WiLNO, 19.12 (tel. wł.) Z Kobry 

nia donoszą, śe w dniu wczorajszym 
wydarzyła się tam katastrofa kolejo­
wa. Skutkiem złego nastawienia 
zwrotnicy dwa gpociągi towarowe

Brak zboża
MOSKWA, du a 19.12 (tel. wł.), 

„Prawda” donosi z Charkowa, że ko- 
misarjat ludowy handlu U. S. R. R. 
ogłosił okólnik do wszystkich pod 
władnych mu unęlów, zaznaczając 
w tjm okólniku, iz akcja skupu 
zboża na Ukrainie w listopadzie r. b. 
miała nadzwyczaj niepomyślny prze­
bieg. Sowieckie państwowe insty­
tucje aprowizacyjue zgromadziły w 
listopadzie zaledwie 42 pro.?, preli­
minowanej ilości zboża. Stworzyło 
to dla władz sowieckich na Ukrainie

kolejowa.
wpadty na n.ebie.

Uszkodzone zożtały obydwa pa­
rowozy i 6 wagonów towarowych.

Dwaj maszyniści ciężko ranni. 
Straty są duże.

na Ukrainie.
ciężką sytuację i odbiło się ujemnie 
nw stanie aprowizacji większych ośrod- 
ków miejskich, których ludaoić od­
czuwa obecnie pi ważne trudności 
żywnościowe. Rząd Ukrainy sowiec­
kiej skhda odpowiedzialność za dal­
szy przebieg akcji skupu na kierow­
ników okręgowych urzędów handlu, 
Kierownicy ci będą osobiście pociąg­
nięci do odpowiedzialności, o ile wy­
nik skupu zboża w grudniu nie bę­
dzie lepszy od wyników aeszłomie- 
sięcznych.

Mussolini prosi duchowieństwo o pomoc.
RZYM, 19.12 (tel. wD. W rozmo­

wie z Mgrem Orleanu- m. generał 
nym sekretarzem Związku ducho­
wieństwa włoskiego, Mussolini prosił 
o poparcie przez kler jego usiłowań 
by podnieść obyczajowość: uświęcić 
rodzinę i bronić ją przed ograniczę 
niem potomstwa. „Co pomogą wszy­
stkie moje podatki, nakładane na 
mężczyzn nieżonatych i inne moje 
dążenia by podnieść liczbę urodzin, 
jeżeli naród nasz nie będzie posia 
dał prawdziwie katolickiego sumie­
nia, mówiącęgo mu. [że jsamowolne 
ograniczanie liczby dzieci jest grze­
chem?*

Specjalnym dekretem Mussolini 
podporządkował duszpasterstwo wśród

obu faszystowskich oiganizacyj mlo 
dzieży, tak zw. „Ävanguardisti* 
i „Hallila*, ordynariatowi biskupiemu 
wojsk włoskich. W ten sposób ma­
ją nyć usunięte różne niedomagania 
i osiągnięte jednolite współdziałanie.

Biskupem polowym wojsk wło­
skich jest obecnie Mgr. Panizardo.

GIEŁDA*
Doi. St. Zj. A.P. — — — 8.88’/i
Dolarówka — — 106.50—196,00

Listy Zast Z em. 48,50—48 25.
Bank Polski — — 182,50 180.00
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Obrady dni ostatnich w Lugano 
zakończone zostały stanowczem wy­
stąpieniem ministra Zaleskiego, któ- 
zdemaskowal machinacje niemieckie 
na polskim Górnym Śląsku. Mowa 
ministra wywołana została ciągłemi 
skargami organizacji niemieckiej na 
Górnym Śląsku „Volksbundu“ Mów­
ca, przy pomocy ścisłych zestawień 
szeregu faktów wykazał, że działał 
ność „Volksbundu* niema na celu 
ochrony mniejszości niemieckiej na 
Śląsku polskim, lecz podejmowana 
jest dla agitacji, dla wykazania, ze 
sytuacja polskiego Śląska jest nie­
pewna, że Polska gwałci mniejszość 
niemiecką, źle administruje, obniża i 
poziom kulturalny kraju, wprowadza * 
rozstrój w dziedzinę gospodarczą, 
słowem, źe dzielnica ta nigdy się nie 
zrośnie organicznie z resztą Polski. 
Minister Zaleski, na podstawie sta­
tystyki wykazał kłamliwość tych in- 
synuncyj „Volksbundu*, udowodniw­
szy, że stan szkolnictwa mniejszości . 
niemieckiej na Śląsku oznacza ra < 
czej uprzywilejowanie, niż ucisk, że i 
świetny rozwój gospodarczy i prze­
mysłowy wzrasta właśnie dzięki zroś­
nięciu się z Polską. Najważniejszym 
jednak ustępem mowy było stwier­
dzenie, że działalność „Volksbundis“ 
nosi charakter podjudzający, a W 
wielu wypadkach nawet charakter 
szpiegowski i antypaństwowy co udo­
wodnił mówca na mocy dokumentów. 
Wobec tych faktów cierpliwość Pol 
ski dobiega już do końca.

Odpowiedź min. Stresemanna wy­
kazała silne zdenerwowanie. Brak 
argumentów mówca niemiecki starał 
się zatuszować oburzeniem, uspra­
wiedliwiając nawet antypaństwową 
działalność „Volksbundu“ słowami, 
„że trudno przeprowadzić granicę po­
między zdradą stanu, a miłością 
ojczyzny*. Spór ten zakończył prze­
wodniczący Rady, p. Briand, nic nie 
mówiącem oświadczeniem, że Rada 
Ligi bronić będzie gzawsze uświęco­
nej sprawy mniejszości.

Wyniki rokowań w Lugano wogó- 
le nie przedstawiają się zbyt świet­
nie. W sprawie reparacyjnej i ewa­
kuacji Nadrenji ustalono, że około 
15 stycznia r. p. mają się zebrać 
rzeczoznawcy, aby podjąć na nowo 
rokowania dyplomatyczne, rozpoczę­
te w Lugano, przyczem Stresemann 
zaznaczył, że zagadnienie ewakuacji 
Nadrenji nie może być traktowane 
łącznie z kwestją rokowań o spłaty 
reparacyjne, Podkreślił również Stre­
semann, że w razie gdyby komitet 
rzeczoznawców dla spraw reparacyj- 
nych nie doszedł do porozumienia, 
lub gdyby wnioski ich nie były 
akceptowane przez zainteresowane 
rządy, winien wejść w życie na no­
wo plan DaVesa.

Rozpatrywanie zatargu polsko- 
litewskiego w Lugano na razie nie 
doprowadziło do żadnych rozstrzy 
gnięć Pewien wynik praktyczny uzy 
skano w sprawie tranzytowej. Decy 
zja poleciła interwencję L<gi, przy 
pomocy sekcji tranzytowej Ligi, któ­
ra zbadać ma stan komunikacji bez- 
pośredmęh między Polską a- Litwą 
1 krajami sąsiednieml, aby usunąć 
trudności, wypływające z obecnej sy­
tuacji.

W tych dniach sesja Rady Ligi 
W Lugano została zamknięta.

W czasach ostatnich uwagę sfer 
politycznych na całym śwlecle zajął 
zatarg państw południowo amerykań­
skich. mianowicie Boliwii i Paiagwa 
ju. Zatarg doprowadził do zbro nego 
starcia, przyczem Boliwja uważa się 
za pokrzywdzoną, gdyż pierwsze 
starcie nastąpiło, jakoby z winy Pa­
ragwaju. Obecnie zatarg ten przy­
brał postać otwartej wojny. Wojska 
boliwijskie wkroczyły na terytorjum 
Paragwaju i po krwawych walkach 
zdobyły dwa forty. 1 w jednym i w 
drugim kraju ogłoszono powszechną 
mobilizację, Poselstwo paragwajskie 
utrzymuje, že Boliwjá sprowadza amu­
nicję z Europy za pożyczkę, otrzy­
maną ze Stanów Zjednoczonych.

Liga Narodów usiłuje wystąp'ć w 
tej sprawie z interwencją. Na tajném 
posiedzeniu w Lugano rozpatrywano 

sposób wywołania odpowiedniej presji j 
na powaśnione państwa, przyczem | 
szczegó5ną trudność przedstawia ta 
interwencja w Ameryce Południowej j 
wobec stosunku państw walczących 
do doktryny Monroego, Postanowio­
no wystosować do państw walczą | 
cych telegramt zawierający propo | 
zycję medjacj’.

Zatarg boliwijsko-paragwajski da- | 
tuje się nie od dzisiaj, a źródłem je­
go jest nieuregulowanie granic, prze 1 
prowadzenie czego jest rzeczą do- ] 
syć trudną w krajach słabo zaludn'o | 
nych, na terytorjach, zaludnionych ; 
przez nawpółdziką ludność tubylczą, j 

Brak uregulowania granic nie do 
prowadzał do starć zbrojnych, dopó­
ki chodziło o nie zaludnione stepy, 
Sawanny.

Lecz do zatargu doszło z chwilą 
gdy na sawannie El Gran Chaco od­
kryto złoża naftowe W grę wszedł 
kapitał zagraniczny i kwestja przesu 
nięcia granic na korzyść z jednej 
strony Bollwji — a z drugiej Parag­
waju — nabrała szczególnego zna 
czenla. Na razie trudno przewidzieć, 
jaki obrót przybiorą wypa iki, które 
obecnie wkroczyły w stadjum wojny.

Pewne wrzenie, wywołane w rzą­
dzie sowietów walką z tendencjami 
prawicowemi (stosunek do zairnż ! 
niejszych włościan), o ile ufać moż­
na doniesieniom ostatnim, ulega 
likwidacji. Zwycięstwo odniósł Stalin- 
Po jego stronie stanęli główni opo­
zycjoniści: Bucharin i Kalinin, pozo­
stał jedynie odosobniony Ryków.

W czasach ostatnich daje się 
zauważyć w państwie sowietów 
wzmożona walka z religją Między 
innemi, w komisariacie spraw we 
wnętrznych rozpatrywany jest pro­
jekt wydania dekretu, zabianiające / 
go budowania na calem terytorjum , 
SSSR gmachów, mających służyć dla ; 
celów religijnych. |

eóha"płockik I
KALENDARZYK. |

Program na jutro.
11.56— '6.20 Komunikaty i nadprogram
15.20—15 45 Odczyt p. t. „Orfeusz, orfizm

i hymny orfickie“.
16.46—16.00 Ko n. Ligi Obrony PoW.
16.00—16.55 Koncert płyt gramofonowych, 
j 7. i 0—17.35 „Wśród książek“.
17.35—18.00 Odczyt p.' t. „Środki finansowe 

Samorządu“. *
18.00— i9.00 Audycja literacka, i
19.00—19.20 Rozmaitości.
10.30—19.66 Odczyt z działu „Rolnictwo“.
19.56— 20.05 Komunikaty.
20.05—20.30 Odczyt „Dzieje muzyki“. 
20.30 Koncert.

W przerwie kom. Teatrów Miejskich. 
22.00—22.50 Komunikaty i nadprogram. 
22.50—25.30 t ransmisja muzyki z Sali Ma­

linowej hotelu „Bristol".

Zabranie Komitatu „Dni Frzeslw- 
gruźliozych”

W środę, 19 go bi&i^cego mie- 
liąoa o godsiüie 8 wieczorem w mli 
Towarsy itwa MyśiiwsfWgo prxy uli- I 
oy Tumskiej odbędzie się posiedxe- | 
nie Komitetu. Porsądek obrad prse i 
widuje sprawozdanie z dotyohoxaso- s 
w ej akcji prxygotowawoxej oraz wy- | 
soaixeme terminów na pogadanki j 
popularne w mieście, powiecie i urxą- : 
disante kwest xe sprzedażą nalepek < 
przeciwgruźliczych. i

Obecność wszystkich członków j 
Sekcji Propagandowej i Finansowej j 
jest konieczna. |

Z Miejskiej Elektrowii.
Roboty pr&y budowie elektrowni 

miejskiej idą w sxybkim tempie na­
przód.

Jak jut zaznaczał śmy, celem osu­
szenia obmurowań kotłowych, które 
muszą schnąć prxy wolnem ich ogrxe- 
waniu, sacaęto palić pod kutiami 
drxuwem i wsautek tego x komina 
elektrowni dymi się.

Do tej pory »użyto na ten cel 
43 fury drzewa,

Susseme trwać będsie około 
10 dni.

Układanie kabla wysokiego na­
pięcia na moście xostalo jut całko­
wicie ukońcsone.

Prsystąpioao również wewnątis 
elektrowni do budowy celek betono­
wych, w których umiesxcxone będą 

Dziś: Darjusza 
Jutro: Teofila

«
Wschód słońca 7 41, 
Zachód słońca 3.26.

<8>
DYŹiJB M:iONY w apteka oh

DZIŚ nocny dyżur apteki Włodkowskiego
JUTR' nocny dyżur apteki Śmigielskiego

Apteka czynna od 7 wlecz, do 9-ej rano
Tewarzystw» Nsukewe Płockie.

(3RUDZIEIÍ
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ŚRODA

i transformatory i wyłącxniki olejowe.
Walse zebranie „Sokolic.“

W doiu 28-ym bieSąngo mies ą- 
ąa o godiinie 5 po południu (17-ej) 

I odbędsie się w „Sokolen” (Towa- 
rxystwo Rolnicze — Kcściusski, 8) 

* walne xebranie sokolic płockich.
Na porządku dxiennym będą po- 

' russane sprawy wyborów i sprawo«- 
dawexe,

Bal w loc Sylwestrową.
Muzeum otwarte: w piątki i niedziele od 
l I-ej do 1-ej. Bibljoteka we wtorki, czwart 

ki i soboty od 4-ej do 6-ej.
Pf. T-stwo Racjonaiaego Polowania 

Tumska, 9.
Klub czynny codziennie od godz. 5 popoł

Polski Radjo-Klub w Płocku
Czynny dla członków w piątki i niedziele od 

4-ej do 6-ej wieczorem.
Czytelaia parafjalaa.

Czytelnia parafialna otwarta od 5—7-s 
wieczorem.

STAN WODY — WISŁA.
Płock. 1812-p 74 ub. 5

Towarzystwo Gnna&tyezn. „Sokół“ 
Bibljoteka ozynna.

W środy i soboty od godz. 20-ej do 21-ej 
Ćwiczenia „aokollo".

Zastęp starszy—ponied;iałki i środy 19—21 
Zastęp młodszy—piątki i9—21
Sekcja szermiercza we wtorki od 19 do 21 
i piątki od 19 do 20
Sekcja strzelecka treningi przerwane.

Ćwiczenia „sokołów“.
We wtorki i czwartki od 20 do 22.

ąADJO.KONCGRTy.
Program na dziś 

ll-ç5—15.20 Komunikaty'! nadprogram.
15.20— 15.45 Odczyt p. t Jak pracuje i żyje 

polski robotnik w Ameryce.
15.45—16.00 Komunikat harcerski.
16.00—16.50 Muzyka płyt gramofonowych 
16,30—16.55 Program dla młodzieży.
17.10—17.55 Odczyt p. t. Litwa Kowieńska 

pod względem gospodarczym.
17.35—18.00 Skrzynka rocztowa.
18.00 Koncert w wykonaniu orkiestry P. R. 
1900—19.20 Rozmaitości.
19.50—19.56 Odczyt p. t. „Na Kujawach"
19.56—20.00 Sygn. czasu z Warsz ObserW.

Astronom.
20*00—20.20 Skrzynka rolnicza.
20.20— 20.50 Nadprogram, komunikaty.
20.30 Muzyka finlandzka.

W przerwie kom. Teatrów Miejskich. 
22.00—22.30 Komunikaty i nadprogram. 
22 50 —23.30 Transmisja muzyki tanecznej 

z restauracji „Oaza“.

Towarxystwo WiuślanaAiu urządin 
trxdyoyjuy bal w noo Sylwestrową.

Bü teu xapowiada się świetnie. 
Muxyka doborowa.

Ssoreg nirakoji, odbiegających od 
s«t.blonu, śJąguie uiewątpl wie hexue 
grono osób, które będą miaiy okasję 
gudoie, wesoło i x humorem powitać 
Rok Nowy.

Niehlgjsniczay zwyczaj.
Istnieje jeszcze w Płocku zwyczaj 

nieestyczny, niehigieniczny i szkodli­
wy dla zdrowia. Zwyczajem tym jest s 
podawanie gościom w cukierniach, 
herbaciarpiach, restauracjach i jadło­
dajniach w dowolnej ilości pieczywa 
ciastek i t p.

Zwyczaj ten bywa często niebez­
pieczny dla zdrowia konsumentów 
ponieważ: 1) u dotykającego mogą 
być ręce nieczyste lub wilgotne od 
potu, 2) palce mogą być chore (egze­
ma, świerzba), 5) zdarza się również, 
że podczas kichania, kaszlu, a na­
wet rozmowy rozpylone śliny i t. p. 
unoszą się w powietrzu. We wszy­
stkich podanych wypadkach różne 
mikroby siadają na produktach, któ- | 
re niespożyte zabierane są na bufet I 
i następnie podawane innym konsu- , 
mentom.

W ten sposób rzerzą się choro­
by zaraźliwe jak angina, dyfteryt, gruź­
lica 1 wiele innych.

Sprawę tę poruszamy, gdyż ma­
my nadzeję, żejcukiernicy to usuną 

\ w krótkim czasie.

Pożar.
W dniu 16 b. m. około godziny 

18 w zagrodzie Szczepana Kozłow­
skiego we wsi Witosmwice gm. Dro­
bin wybuchł pożar. Ogień strawił

część prowizorycznego |dachu na 
niedawno spalonych chlewach.

Straty wynoszą około 60 złotych.
Pożar powstał W skutek podprr 

lenia.
Ceny rynkowe.

Zyto 100 kg. xł. 30—1, psxeniaa 
xL 42—3, jęrmmień »ł. 28—30, owies 
xł. 28—30, kartofle »ł. 6—8, słoma 
xt 12, siaco s?ł. 16, mięsa wr ł 1 kg. 
2.15, mięso ^ieprsowe 2.65, aielęoi- 
na 1.70, schsib 280, polędwica 2 80, 
ssycka 2.65, iłoniaa 3 30, sadło 3.30, 
łój jadalny woł. 2, masło 7 — 8.30, 
ser 110. mąka pssenna —.65, śytnia 
—.48, z&leko 1 Ftr —.40, śmietana 
2, jaja mendel 3.20, kura sxtuka 6—7 
kurexaki 350, |kacski sxtuka 4 — 6, 
gęsi sxtuka 10 — 14, indyki L8 — 18, 
kapusta świeża ükilo —.40, kissona 
—.60, drxewo 1 pud 1.15.

Mróz.

Temperatura znacznie się obniży­
ła i mróz dochodzi w dzień do 15 
stopni a w nocy do 20 stopni Cel­
sjusza. '

Wisłą płynie gęsta kra i oile taki 
mróż, potrzyma parę dni można się 
spodziewać, iż Wisła stanie.

OFIARY.

Na „Gwiazdkę” dla żołnierza »łożyli: 
Zwiąxek Ziemian—Płook—200 sł. 
Generał Stan. Dziewulski 10 xł.
Na „Gwiazdkę” dla inwalidów skła­

da generał Sta.n. Dziewulski 10 zł.
Na L. 0. P. P. składa Edward La- 

ohowski zł 27 gr 80.
Na „Gwiazdkę* dla policji składa 

general Stąp. Dziewulski 10 sł.

Książki dla dzieci.
M. Buyno - Arotowa. „Czytajmy 

sami*. Krótkie powiastki, dużym 
drukiem dla młodssyoh. Z obraxka- 
m? Rameykówny, kolorowej okładce 
kartonowej. Cena &ł. 3.

„Czytajmy sami”. Część II. S»e- 
r»g powiastek, przeznaczonych praes 
znaną i cenioną autorkę dla n*jt»łod 
szego pokolenia czytelników. Zaj­
mująca treść, ozdobiona odpowied­
ziami rysunkami jak równwi druk 
duży i przejrzysty składają s ę na 
miły, tani i pożyteczny podarek |^dla 
dx’eoi zaczyDających czytać.

T. Pudłowski „Żachną w krainie 
śnieżek”. Pn^ygody wierszem, ^slron 
30 i 10 kolorowych obrazków Sybilli 
Olfdrs, oprawa w karton. Cena zł. 6.

Rozkład jazdy pociągów.

odchodzą przychodzą
Z PŁOCKA DO WARSZAWY 

5.05, 9.05, (6.45. 10.00, 14.55, 21.60.

Z WARSZAWY DO POCKA
7.40, 18.50. 23.40 •) 12.55. 25,40, 8,30

UWHGH: Jadąc pociągiem oznaczonym 
*) oczekuje się w Kutnie 4 godziny.

Odjazd statków:

Z przyufani Ijednotzonej lesloji:
ro Warszawy o godz. 6, 15, (7 i 19.30
Do Włocławka o godz. 5, 9 i 19
Do Torunia o godz. 9 i 19
Do Gdańska o godz. 19.

Z ptzfitail Gôiolctï I Begozlk:
Do r arszawy o godz. 5.?0, 14.30, 17 i 19 
Do Włocławka o godz. 4,45, 

prernjnwdjp i czyta

KŚ
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M. 50 PŁOCI Owi« 13 grudnia 19*25.

ROLNIK PŁOCKI
TNGODNIK SPVhtCZHO-GOSPODkRWl «S\ BkZMISIk PhOC^BGO. 

~ DODATEK DO > 293^DZIENNIKA PŁOCKIEGO“. ~
Ukazuje się co środa. Cena numera 15 groszy. | Prenumerata miesięczna & przesyłką pocztową O groszy.

WPói«!!« 
= WfflíÉ=

Ogólnie za osnrkg ciężarności da­
nego zwierzęcia uwita się brak po­
pędu, jednakie jest to niezawsze 
pewnym do rodem, le zwierzę »esta­
it) zapłodnione, ponieważ niekiedy, 
pomimo zaspokojenia popędu — za­
płodnienie jednak nie nastąpiło.

W początkach cfęż&rnośoi widzi- 
my nierai zwiększenie apetytu, pew­
ną ooięiałdić zaierzęcia, częste po­
kładanie się, stulanie ogona i wrażli­
wość przy dotykaniu brzuch»: krowy 
dojne, gdy są wcielone, dają zwykle j 
mniej mleka, wydziela 8 ę obi cie î 
Śmietanka; oznaki te jednak są mało 
widoczne i dlatego trudno z nich ;ą- < 
drić o ciężarności. Dopiero od poła- ; 
wy ciąży daje s ÿ zauważyć znacz­
ne powiększenie objętości brzucha 
zwierzęcia, szczególnie ze strony pra­
wej, które tein właśnie różni s ę od 
powiększenia brzucha wskutek naje­
dzenia sę, przy którem po w ięks re­
nie zaznacza się więcej z lewej sho­
ny, ponieważ z tej strony znajduje 
się żołądek.

Następnie w ostatnich trat ch mie­
siącach ciężarności, a mianowicie: 
u klaczy w dziewiątym, a u krów 
w siódmym, przy położeniu dbni na 
prawej ztab.żnie można już wyczuć 
ruchy płodu, zwłaszcza z rana pod­
czas pojenia.

Pamiętajmy, te racjonalne i właś­
ciwe obchodzeń a się ze zwierzętami 
ciężarnemi ma wielki wpływ na nor­
malny rozwój płodu. Pierwszym wa­
runkiem jest właściwe żywieni?, któ­
re powinno być dostateczne i skin- ! 
dać się z pokarmów zdrowych i po­
silnych.

A więc nie moina zwierzętom 
oiężzraym dawać pokarmów nadpsu- 
tych, jak zapleśniałe siano, ziarna 
zbolowe i plewy ze śniecią, zbutwia­
łe, wyrosłe lub smarze.ięte ziemnia­
ki, pokryta szronem trawa, zbyt buj­
na i odymająca z^lona passa, kwaś­
ne wywary, zmarmięte wytłoki i t. p. 
Następnie nie postmno się przecho­
dzić nagle od paszy suchej do zielo­
nej i odwrotnie, lecz czyn d to stop­
niowo; poić sztuk ciężarnych zbyt 
zimną wodą wprest ze studni lub 
z przerębli, lecz dać wodę wystałą, 
ogrzaną.

Należy pilnie prz3strz°gad, ażeby 
ciężarne swiersęta nie były zmusza 
ne do skakania, do ciętkioj, wyn sz- 
csającej pracy i szybkiego wytężo­
nego biegu, szczególnie przy końcu 
c>ąly. Krowy należy zaprzestać doić 
na 6 tygodni przed ocieleniem, po­
nieważ w tym czasie zmieniają się 
własne ści mleka i zmniejsza się udój.

Wreszcie zwierzęta oiężirne po­
cząwszy od drugiej połowy ofiarno­
ści powinny m cd oddzielne, obszer 
ne i wygodne stanowiska, zabezpie 
ozone od rrzeciągów i wysłane obfi­
cie podściółką.

Takie są zasadnicze najwolniej­
sze wàiUiski; uiezachowywinie wszyst 
kich wymienionych tu ostrożności 
powodować mole niepożądane zja­
wiska jak porzucenie, ciężki poród, 
lub urodzenie płodu nieżywego, prze­
wlekłe zatrzymanie łożyska i t. p.

Jeżeli płód rodzi się w pierwszej 
połowie t lętnruości, wtedy nazywa 
się to poranieniem lub porzuceniem, 
a potomstwo tazie zwykle przycho­
dzi na świat nieżywe; jeżeli płód uro­
dzi się w drugiej połowie ciąży, lecz 
przed czasem, może się urodzić ży­
wy, lecz zwykle zaraz zamiera.

Płód urodzony u klacz w dzie­
wiątym miesiącu, u krów w siódmym

i a u owiec w czwartym, chociaż nie- 
. kiedy może być utrzymany przy ży- 
i ciu, nie ma łudnej wartości, będzie 

zbyt słaby i wątły i nigdy nie wy- 
j rośnie jak należy.
„ Cras trwania ciężrrności przecięt- 
| nie wynosi:—u klaczy 11 miesięcy— 
i przeciętnie 340 dui, u krów 9 mie- 

■ sięcy—-285 dci, u owiec i kóz 5 mie- 
I s-9?y (150 dni), u świń 4 miesiące 
J (120 dni), u suk 2 miesiące (60 dn<).

Porzucenie płodu u pierwiastek — 
czyli u rodzących po raz pierwszy 
zdarza się dosyć często i złych skut 
ków za sobą na przyszłość nie po­
ciąg»; u osobników starszych jest ono 
objawem gorszym, ponieważ petem 
często się powtarza i wyniszcza or­
ganizm zwierzęca.

Ażeby zapobiec porzucamu. nale­
ży przede wszy stkiem unikać wymie­
nionych wyżej szkodliwych wpływów. 
Jeżeli w cz»s\e ciężarnośoi matki są 
ŁUtidostateoznie ży wione, wtedy bóle 
porodowe bywają zbyt słabe, co za­
trzymuje poród, płód w łonie matki 
umiera i życie jej ^est zagrożone. W 
takich razach krowie lub klaczy dać 
trzeba kilka kawałków chleba zmo­
czonego w wódce, o de to nie po­
maga, zawezwać bezzwłocznie le­
karza.

Oznaki zbliżającego się porodu są 
następujące: brzuch staje się obwis 
ły, słibizny z obydwu stron krzyża 
zapadką głęboko, wymię bardzo ob­
rzęka (odpusacza) i staje się wrażli­
we nA dotykanie, ze strzyków i po­
chwy sączy s^ę płys kleisty i z każ­
dym drdem objawy te stają się co­
raz widoczniejsze.

Wszystko to zwiastuje zbliżanie 
się porodu. Poród prawidłowy za­
sadniczo odbywa się w sposób na­
stępujący: najpierw zjawiają s Ç silne 
bóle, zwierzę sf niepokoi, wydyma j 
i wtedy z pochwy ukazuje się bło­
niasty przezroczysty pęcherz, który 
przy ciągiem nadymin,u s ę zwierzę­
cia występuje coraz dalej, wreszcie 
pęka i obi cie wylewa się fłyn wod­
nisty, w owej chwili ukazują sę 
przeonie nóżki płodu, zwrócone ko­
pytkami nadół, a na nich oparta 
giówks; następnie z niewielkiemi 
przerw&mi wysuwa się zdolna płód 
i na tern poród prawidłowy się koń­
czy. Po upływie prru godzin nastę­
pują powtórne bóle, podests których 
wychudzą błony, które okrywały płód 
w łonie matki, czyli t. zw. łożysko. 
Matka po urodzeniu płodu jest osła­
biona i należy jej dawać dobry po­
karm w niewielkich na raz ilościach, 
np. gniecony owies, lub poidło z otrę­
bami pszennemi i mąką. J .żeli po­
ród odbywa się praw.dicwo, to nie 
wymaga żadnej pomocy, która może 
ty Izo niepotrzebnie przeszkadzać. Je* 
dynie tylko w wypadkach ciężkich 
lub nieprawidłowych — należy za­
wezwać do pomocy lekaraa wetery 
narji.

Zdiria się dosyć często, że ło 
żysko nie odchodzi zaraz po poro­
dzie i wtedy pewna jego część wisi 
zwykle nazewnątrz. U krów nawet 
parodniowe pozostawanie łożyska nie 
pociąga za sobą złych i ««kodhwych 
następstw, jednakże dłużej na to po- j 
zwalać nie należy i trzeba dopomóc j 
do wydobycia go z rodnicy; u kla­
czy i inoyoh zwierrąt zatrzymanie 
łożyska dłużej nad jeden dzień jest 
b. niebezpieczne. W celu usuaięcia 
zatrzymam go łożyska należy stoso 
W£ć kika razy dziennie rsszpryco- 
wania do rodnicy 1 procent rozczy- 
nu lirolu lub kreoliny oczyszczonej; 
jeżeli mimo to łożysko nie odcho­
dzi, wtedy uiuwa się je ręką, czy 
sto wj mytą i zdazyciukowa ą (paz­
nokcie muszą być krótko obcięte).

lunę cierpienia poporodowe — jak 
wypadn ęcie macicy, zapadanie jej, 
gorączka poporodowa i t. p. wyma- ■ 
g*ją zawsze pomocy hkarza.

Z, Olstański. i
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Pdhh jako eliporiei trzody !
i Èïila. ;

Wywóz nierogacizny z Polski jest ; 
jednym z najważniejszych składników ! 
polskiego bilansu handlowego. W ro- ; 
ku 1924/25 wywieźliśmy 475.000 sztuk j 
trzody wartości 98.500.000 zl; w ro- 5 
ku 1927/28 wywóz trzody podniósł ‘ 
się do 1.134.01)0 sztuk, wartości • 
206.000.000 zl. Jeśli do tego doda­
my trzodę Wysyłaną w stanie bitym, 
to' otrzymamy ogóiną cyfrę wywozu 
rocznego około 300 mlljonów zło­
tych. i

Ogólna roczna produkqa trzody, 
przeznaczonej do uboju, wynosi po­
nad 6.500.000 sztuk, z czego 5 mil 
jonów konsumuje się w kraju, reszta* 
zaś może być przeznaczoną na 
eksport Cyfra ta przy obecnej ten­
dencji gospodarki rolnej stale powin 
na wzrastać W związku z nieure 
gulowanemi stosunkami w handlu 
trzodą eksport nasz nie odpowiada 
swym możliwościom, gdyż, prowa 
dzony w braku odpowiedniej handlo­
wej organizacji w sposób chaotycz 
ny, naraża on gospodarstwo narodo­
we na straty i zamiast przysparzać 
producentowi i eksporterów znaczne ■ 
korzyści, jest częstokroć interesem 
handlowo raczej pasywnym.

Eksport trzody z Polski ma głów 
ne dwâ rynki zbytu: Wiedeń i Pra- | 
gę; odbywa się ona drogą komiso- i 
wej sprzedaży przez komisjjnerów 
na tych targach pracujących, bywa } 
przez tychże komisjonerów fmanso- | 
Wany i znajduje się w zupełnej finan 1 
sowej zależności od nich. Dla za- [ 
radzenia tym wszystkim ujemnym 
zjawiskom naszego eksportu trzody 
z inicjatywy Państw. Instytutu Ekspor­
towego przy czynnym zainteresować 
niu się odnośnych sfer handlowych 
i rolniczych założony został syndy­
kat polskich ekspoiterów trzody i by­
dła. który ma być zrzeszeniem, obej- 
mującem wszystkich eksporterów 
i organizacyj rolniczych czynnych w 
wywozie trzody z Polski. Zadaniem 
syndykatu, który cbjął cale 100% 
eksportu w jedne ręce, jest prowa­
dzić go w sposób racjonalny, uzga 
dnlający interesy rolnictwa z potrze­
bami konsumpcji krajowej, jak 
i eksportu Syndykat ma również 
na celu współdziałać nad podniesie­
niem przemysłu bekonowego i prze­
róbki mięsa, a także, stojąc w clą 
głym kontakcie ze sferami rolnicze- 
mi, starać się o podniesienie hodo­
wli i poprawę rasy. Podstawą dzia­
łalności syndykatu jest stała współ 
praca sfer rolniczych z eksporterami 
1 ciągłe p*?rozumiewanie się wzajem­
ne co do polityki syndykatu, tak, że 
by interesy rolnictwa, jako też kra­
jowego konsumenta były stale strze 
żonę. Sfery zainteresowane ocze 
kują od syndykatu ustabilizowania 
cen, a przez to możliwości kalku 
lacji hodowli, eksporterzy zaś mają 
nadzieję, że unikną zabójczego dla 
nich ryzyka i zawisłości od irapitaiu 
zagranicznego.

■«■■■■■■tiaftiiaciiivi

LïIjiii! „Mia Mn"

O. T. R.
Kurs Rolniczo - Hodowlany 

w Radzanowie.
W ostatnią n;sdsielę, to jest dni« 

16 b. na. w Rads&nowie odbył się 
1» dniowy kurs rołniuso - hodowlany, 
sorganizowany p<seis Płockie O kr. 
T stwo Rolnicze.

Jak tego rodzaju praca cświato 
wa potrzebna jest na teieme naszej 
wsi i jakim cieszy się powodzeniem, 
może służyć za prry/lad ten właśnie 
kuu, który zgromadził przeszło 106 
słuchaczy, w tern około 40 młodzieży 
wiejskiej.

Zainteresowanie wykładami było 
b. duże, gdyż, pomimo tego, że 
trwały one przeszło 4 godziny bez 
orzerwy, zebrani z niesłabnącą uwagą 
wysłuchali ioh do kcńca, a nawet po 
wykładach odbyła się ciekawa dy­
skusja na tematy, poruszane przez 
prelegentów,,

Kurs prowadzony był przez chlub­
nie znanego na niwie oświaty rolni­
czej, pana J. Rapackiego, dyrektora 
szkoły rolniczej w Niegłosach przy 
współudziaie profesora tejże szkoły, 
p. Jerzego Weissa.

Pan dyrektor Rapacki zagaił kurs 
przemocą o znaczeniu dla roi - ihtwa 
kursów rolniczych w szczególności, 
a oświaty roi iczej wogóle, poozem 
w przystępnej a nader ciekawie uję­
te' formie, podał zebranym zasadnicze 
wiadomości, związane z hodowlą in­
wentarza.

W wykładzie swym pan Dyrektor 
streścił na; ważniejsze zasady hodo­
wli i żywienia inwentarza, zdobycia 
materjalu hodowlanego, wychowu 
młodzieży, a w końcu organizacje 
zbytu, którniestety, jest u nas w 
zupełnym zaniedbaniu, co dotkliwie 
odbija sf na kieszeni naszych rolni­
ków.

Może tego rodzaju wykłady przy­
czynią s^ę nietylku do zrozumienia, 
ale i do u&leżytego zorganizowania 
tej, tak ważnej dla rolnictwa, sprawy.

Pan profesor Weiss objął wykłady 
z zakresu uprawy roli or*z uprawy 
buraków i roślm pastewnych.

Na kursie tym dał się zaobserwo­
wać bardmo ciekawy i pomyślny 
objaw — miauuw cie duże zaintere- 
so wanie się młodzi ży wiejskiej spra­
wami rolaiczo-orgaukrcyjnemi. Wi- 
diióy że młodzież garnie się do oś wia­
ty rolniczej. Skorzystał z tego 
pan dyrektor Rapacki, zwracając się 
speojulme do młodzieży z wyjaśnie­
niem celów i organizacji przysposo­
bieniu rolniczego młodzieży wiejskiej 
oraz w związku z tern, z organizacją 
konkursów, wskazując na przeprowa­
dzone w r. b. u nas konkursy i ich 
wyn>k jakb na przykład, do jak pięk­
nych wyników może doprowadzić 
ten nowy, a tak pożyteczny system 
oświaty rolniczej.

Słowa te napewno nie pozostaną 
bez echa, gdyż zachęceni młodzi ra- 
dzanowiacy już poważnie myśląozor* 
ganizewzriu w roku przyszłym kon­
kursów przysposobienia, roknezago 
młodzieży ^ie^skiej.

Na kursie 5 u gospodaizy zapre­
numerowało «Gazitę Gospodarską” 
oraz rozsprzedauo kilka książek rol­
niczy ch i kalendarzy gospodąrsz ch.

Spcujalne podziękowanie wyrazić 
należy miejscowemu księdzu probosz­
czowi, jak również i prezesowi Kół­
ka Rolniczego, panu W. Hołyńskie- 
mu, za gorliwe i doskonale zorgani­
zowanie tego pożytecznego kursu, 
będącego oaęścią pracy oświatowej 
prowadzonej przez Okręgowe Towa­
rzystwo Rolaicze w Piecku, na tere­
nie ass » ego powiatu,
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Z praktyki gospodarskiej.
Tępienie m y s « y w li­

mie p T i y pokryciu pola 
śniegiem. Rok obecny ze wzglę 
du ne lekki) dotyohczsiową jesień, 
wróty ogromne rozmnożenie się my­
szy. Po nmtaiiiu więo rowu cr»z 

spadnięniu śniegu, naleły «bronować 
przymarznięta powierzchnię śniegu 
pola koniazynnego, przez co nory 
myszy soatarą zasypane i zdeptane 
kopytami koni. Aby umożliwić so­
bie wychodzenie na powierzchnię, 
myszy porobią nowe otwocki, które 
tym razem będą hrd** widoczne 

dla wron, urządzających cakdnio’ïe 
polowania na takiem polu.

Bronowanie to powinno się odby- 
wrć co 2 — 3 dni. aby stare chod­
niki mys^y zasypywać odkiena 
i aby w ten «posób zmuszać je do 
robienia nowych. W ten sposób 
bft'd^o s:ę uMw wronom łapanie 

tych niezmordowanych szkodników.
Prosty a bardzo skuteczny t«n 

środek tępienia myszy polnych, na­
leży stosować w czasie pierwszych 
śniegów zimowych, kiedy myszy wy­
łażą jeszcze często na powierzchnię, 
a warst w a śniegu nie jest ^byt 
grubą. Æ. JÍ.

W'MO ÖttPn

STEFANA GE NELI i
WARSZAWA

■■^nnaBSässc^ ■■■■

HlĚZÁWODHrŠKODEK

i KASZLU 
DUSZNOŚCI i CHRYPKI 
Fn§H*CtUTYCŻNA'< A P.KOWALSKI'warszawa

Gniezno zakład
krawiecki

DROBNE

■♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦•♦♦•H

^ginęła suka buldoeska dn. 
" 12X11 moręgowat«, «na- 
esek ma biały w?ły na pier­
siach, wzrost średui, dclna 
szczęka dłuższa, ogen i uszy 
obcięte, ma 1 rek i 3 mie­
siąc*. Uprasza się szanowną 
publiczność o zawiadomienie: 
Płock, Sienkiewicza Nś 31. 
M Wiśniewski. 974.

• Władysław Smoleński •

: Magazyn ubiorów męskich i konfekcji •
Płock, ul. Grodzka 11 Telef. 266. | |

A na sezon - jesienno ■ zimowy zaopatrzony * 
został w wyborowe materiały krajowe

- i zagraniczne na J
? Palta, garnitury, ubrania sportowe i futra. £
a Wykonanie staranne i punktualne. a

2 FftBaYCZMA SPHZED42 2

! Wit H. fffllfi i
i innych przetworów z owoców w własnym ® 

“ sklepie 9
2 MAZOWIECKIEJ PRZETWÓRNI OWOCÓW 9

• W. P0PK0W5KI i S-ka •
J ul. Dominikańska (dawna „Fiorjanka“). ?

19’5’

M GUTKIND

s» e
OSTRZEŻENIE. |

Chcąc nabyć proszki naszego ■ 
wyboru, należy przy kupnie 
akcentować i wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KO­
GUTKIEM“ Gąseckiego, zna­
nych od lat trzydziestu.—Zwra­
cajcie uwagę i odrzucajcie 
UPORCZYWIE polecane na­
śladownictwa w podobném do 

naszego opakowaniu.
hJ

«

apteki i sklady apteczn.

DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH ! ! I

01WM GÖR
z najsilniejszym człowiekiem świata MAClSTEiM. 

Początek seansów o godzinie 5 tî, 7 ei i 9 ej wieczorem.

I '■*» Ite- w

Fłocftr 64, Tel. ft
Ü Zaopatrzony na sezon jesienno zimowy w wielki wybór ® 
0 pierwszorzędnych materj&łów krajowych i zagranicznych.— V

Dbajcie o swoje zdrawie.
„Szwajcarskie gorzkie 
zioła“ (z marką „Ko­
gut") są stosowane przy 
chorobach żołądka, ki­
szek. obstrukcji, kamie­

ni żółciowych.
»Szwajcarskie gorzkie s?.cła“ są

naturalnym łagodnym árodiem prze-
czyszczającym, ułatwiającym funkcje 0 
organów trawienia i działającym £

Utecs/„raed0ią « gjjfjjuu worowe, wta, wizylowi, palli, ima. j

Wykonuje jaknajsta-
ranniej obstalunki z ma g Jfôâih 
terjalów tak własnych 
jak i powierzonych po

dług najświeżsżych żurnalL

STOWARZYSZENIE ROLNICZE PŁOCKIE Spółka Akcyjna
ífc posiada stale na składzie <3£*

WĘGIEL GÓRHOŚLĘSK1 i DĄBROW1ECK1
Ï—■— " w gatunkach wyborowych. —

Ceny konkurencyjne 1

Pfzyjinnieniy ińwoiet lamíiieDia na doslavili do loicô».

Wyszła z druku praktyczna ks ążks

„PIERWSZA POMOC“ 
w wypadkach i chorobach zwierząt 

przez lekarza Wüt Z. OLSZAIÍSKIEGO.

Cena 1 zloty 80 groszy. Wysyła s}ę na zamówienia.
ADR€S: Włocławek — OlmA^ki

Książka niezbędna dla każdego rolnika hodow.y.

DZ Ś I ONI NASTĘPNYCH ’ ! 1

Liii Damita jako

UBÚST
Początek seansów o godzinie 5.30 7.30 i 9.30 wieczorem.

WŁOSÓW 
wypadanie łupież, łysienie, 
usuwa „Esencja" Chinowor 
Chmielowa i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe» (z Ko­
gutkiem). Sprzedają apet- 
ki składy apteczne, ułówny 
skład Apteka Gąseckiego, 

ul. Freta Nr. 6

BÖLTSLÖW^

KOGUTEK

8^ ^gubiono książeczkę woi- 
» Ł* skową wydaną przez P.

H

K. U. Płock dna imię Wa­
wrzyńca Ambroziaka rocznik 
1900 zamieszkałego wieś 
Grabowice gm. Słubice pow. 
Gostynin. 979 3.

Redaktor naczelny, odpowiedzialny i wydawca. Mieczysław Kerna*Druk: Płockie Zakłady Graficzne. Sp, zgogr. odp. Płock, Kolegialna «. Tel. 168

^faraz 2 »Iók.1 doHwy- 
" dsierśswienia bes iawen- 
tersów po metre® żyta z mor­
gi. Kiucji około 5,000 zlot. 
Wiadomość: Kowalewski w 
Kuskowie poczta Gozdowo.

nic dobrego, jeśliś nie palił Poplcrosó® „MIL“
Do nabycia tyło w hurtowni ty tu nowej

Szczepana Praszkiewicza
Płock, Kościuszki 9, \defon 183


